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W e środę N ’ r ' 5 0 - 27. kwietnia i 83i .

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E .

—  Z e Lwowa. —
C. k. rząd krajowy ogłosił następujące

U w i a d o m i e n i e :
Okulista krajowy Polakowski  ̂otworzy dnia 

17. maja r. b. w Przemyślu instytut bezpłatnego 
przyjmowania i leczenia cborych na oczy z  klasy 
u b o g ich , i  takowych do d. 6. czerwca r. b. do 
tego* instytutu przyjmować będzie. - Dominija i 
zw ierzchności m iejscowo cyrkułów : przemyskie- 
go , rzeszowskiego , Samborskiego , sanockiego i  
żółkiew skiego, wzywają się zatem , aby ubogie
go stanu chorych ua oczy w tym okresie czasu 
a nie później do Przem yśla posełali i onych tam 
do c. k. urzędu eyrknlowego lub bezpośrednio 
do okulisty krajowego p rzekazali, przyczem do
daje się ta uwaga, i i  aby chorych uieuleczonyeh 
daremnie nie posełać, dobrze b y ło b y , aby tam, 
g d zie  się to stać m oże, chory tego rodzaju wprzó
dy przez którego lekarza lub cnyrurga widziani 
b y l i , którzyby rozp ozn ali, czyli choroba oczu 
jest do u leczen ia, lub wcale b ez tej nadziei. 

W e  L w ow ie d. 19. kwietnia i 83i .  (1 raz)

—• Z  Witfdnia —
W  skutek tak szczęśliw ie zakończonych spraw 

włoskich raczy! cesarz jmć napisać ' następująoe 
listy własnoręczne :

•Kochany książę M etternich! W  c h w ili , w 
której środki mające ca celu przywrócenie spo- 
kojności zaburzonej w w ielu częściach W ło ch  , 
utrzymanie i zabezpieczenie zupełnej niepodle
g łości państw w łoskich , niemniej zachowanie 
pokojn pow szechnego, który tak mocno serce 
moje o b ch o d zi, szybko i szczęśliwym  skutkiem 
uwieńczone zo sta ły , życzę sobie dać waćpana 
dowód mojej wdzięczności za p o słu gę , którąś 
wsjćpan mnie i  krajowi w tej ważnej okoliczno
ści uor.ynił. Udzielam waćpanu przeto ozdobę 
mojego królewskiego w ęgierskiego orderu śgo 
Szczepana z  brylantami.«

a W  W iedniu d. 18. kwietnia i 83t.
Franciszek, nip.
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•Kochany baronie Frimont! Korzystam, z roz
koszą z c h w ili, w której w sprzyjaźuionych pań

stwach włoskich zaburzona spokojność znowu 
szczęśliw ie przywrócona została, abym waćpana 
u p ew n ił, jak mocno nznaję jego nowe zasługi, 
któreś sobie waćpan zjednał przez stosowne k ie
rowanie działaniami wojenoemi , które w  tej mie
rze  zaszły. Życzeniem  jest mojern, abyś wać
pan w  uczuciu zawsze w iernie dopełnionej po
winności jeszcze długo ku dobrn służby mojej 
m ógł przy zdrowiu zostawać.*

W  W iedniu d. 17- kwietnia i 83i.
Franciszek, mp.

•Kochany hrabio G yu la i! Z  raportów mo
jego jenerała dowodzącego w królestw ie lom- 
bardzko-weneckiem, jenerała jazdy barona Frimont 
i  feldmarszałka lejtnanta barona Geppert o ope- 
tacyjach korpusu zostającego pod dowództwem 
ostatniego , w idzę z upodobaniem, że środki wo
jen n e, nakazane przeze mnie dla wsparcia rzą
dów w powstałych państwach, włoskich stosownie 
do onych w ezw ania, zostały przez moich jene
rałów zrostropnością i siłą wykonane, i ze w oj
sko , idąc za chwalebnym przykładem swoich 
przełożonych, okazało owego ducha porządku, 
ścisłej karności i  niezmordowanej wytrwałości w 
trudach, które w walecznem mojern wojsku w  
kaźdem zdarzenia nawyhłem znajdować. —  U- 
powainiam przeto waćpana oświadczyć feldmar
szałkowi lejtnańtowi Geppert moje szczególniej* 
gze w  tej mierze ukontentowanie a wszystkim jene
rałom , oficerom > w ojsku, będącego pod jego 
dowództwem korpusu, w szczególności tym, któ
rzy  podług odebranych raportów nzyskali naj
bliższo prawo do mojego zadow olenia, moje ła 
skawe upodobanie.*

W  W iedniu d. 17. kwietnia i 83i.
Franciszek, mp.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy. —

W iadom ości urzędow e od wojska.

D# rządu narodowego.
Dnia 9go kwietnia jenerał Pinabel atakował 

przemngającetni silam i, zwłaszcza w artyleryi, je
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nerała Andrychiewicza w W ę j awie , dowodzą
cego  przednią strażą jenerała .mińskiego, który 
b y ł w marsza ze  Stanisławowa. JeDerał Andry- 
ch iew icz po uporczywym boja ustąpił z  W ę g ro 
w a po za L iw ie e , którego przeprawy nieprzy
ja c ie l , pomimo w szelkich w ysileń , nie mógł 
sforsować. Nazajutrz d. 10. wznowiła się walha. 
Jenerałow i Andrychiewiczowi były posłane 4 
jnszczyki z amunicyją, z  których dwa jadąc po 
nad Liw cem , przez nieostrożność wpadły w ręce 
nieprzyjaciela, p rzez co jenerał Andrychiewicz 

J o zn ał chw ilow ego braku am nnicyi, gdy tym
czasem nieprzyjacielow i nowe nadciągały posiłki 
pod jenerałem Nossahin. Pomimo tych nieprzy
jaznych okoliczności, jenerał A ndrychiew i:z u- 
trzym ał walkę i  swoje stanowisko. Odznaczył 
się szczególniej 2oty pnłk linijowy i art; leryja.

Tymczasem przybył w tym dniu nad Liw iee je
nerał Umiński, przeszedł otwartym bojem L iw iec, 
atakował nieprzyjaciela w  tym samym czasie, kie
dy walczono pod łganiem , opanował W ęgrów  i 
posunął się do Sokołowa. N iep rzyjacie l, który

skutek zw ycięztw  naszych opuścił W isłę  i już 
się skoncentrował na trakcie siedleckim , oba
wiając się o swoje liniją komunikacyjną, prze
chodząca przez Grannę do Białegostoku , wysłał 
przeciw ko jenerałowi Umińskiemu jenerała Ugro- 
m o w , na czele 5 pułków p iech o ty , jednej dy- 
w izyi grenadyjerskiej, batalijonn saperów., 2oh 
pułków jazdy i ach bateryj arty lery i, z  których 
jedna pozycyjna. Przed siłami tak przemagają- 
cemi jenerał Umiński musiał się cofnąć za L i
w ie c , i obsadził 2ma kompanijami zakop przed 
mostem na prędce usypany, który nieprzyjaciel 
z  wielką natarczywością atakował.

Jenerał Umiński kazał pałkow i lmn nłanów 
przejść L iw iec w  bród pod Grodziskiem i ude
rzyć na stojące tam 6 szwadronów jazdy. Pnłk 
lw szy  świetni) wykonał to polecenie, rozbił 
jazdę nieprzyjacielską , nbił 5o lu d z i, zabrał 23o 
do niewoli i  200 koni.

Pod samym zaś Liw cem  jenerał Umiński w i
dząc coraz wzmagające się siły , atakujące przed- 
m oście, kazał je  o p u ścić, przyczem  dostał się 
do niewoli Major Chlewski ranny, wraz z kii- 
kudziesmt ludźm i, po większej części rannymi. 
D zień zakończył się kanonadą , w której artyle- 
tyja nasza, mająca tylko lekkie działa, a do czy
nienia z pozycyjueiui, dała-dowody nadzwyczaj
nego męztwa. W  tych kilkn dniach korpns je
nerała Umińskiego stracił w zab itych , dwóch ofi
cerów i 160 podoficerów i żo łn ierzy , rannych 
zaś 3o 5.

Dnia 16. kwietnia jenerał Umiński opanował 
* nowo W ę g ró w , odbił tam swoich niew olni

ków rannych^, w liczbie  Ąo i  przekonał się o

w ielkich stratach, jakie nieprzyjaciel w  poprze- , 4 
dzających dniach poniósł. Samych rannych w 
W ęgrow ie zastał 4o o , pomiędzy nimi podpułko
wnika od saperów T y lle ,  majora jednęgo i ’ 4 ofi
cerów niższych. Znalazł na pobojowisku kilkaset 
sztuk broni i  w m ieście W ęgrow ie różne zapasy.

Cały prawy brzeg W isły  jest z nieprzyjaciela 
oczyszczony. Korpnśy jenerałów Paca i Sieraw- 
shiego jaz przeszły tę rz e k ę , i posuwają się na
przód w województwa podlaskie i lubelskie, za
bierając magazyny nieprzyjaciela.

Jenerał Dwernicki zatrzymany przez czas nie
jaki dla złych dróg w okolicach Zamościa, chcąc 
nwieść nieprzyjaciela, posnnął się do Zw ierzyńca 
ka W iśle  , i nakazał zwożenie magazynów w Ja
nowie i Turobinie , co mu się zupełnie udało , 
jak świadczy raport samego marszałka Dybicza.

Tymczasem jenerał Dwernicki korzystając z 
pobytu swojego pod Zam ościem , powiększył za
pasy tw ierdzy, już i  tak dobrze zaopatrzonej, 
skompletował jej garnizon, jakoteż i  swój włas
ny korpns pow iększył indźmi , wziętymi że stra
ży bezpieczeństvi 1 i  ochotnikami zewsząd przy
bywającymi. '

Nakoniec skoro ma drogi d o z w o liły , ndał się 
kn B u g o w i, spędził i zabrał oddział stojący nad 
tą rzeką i przeszedł ją z całym korpcsem. J e
nerał Dwernicki posnwa się naprzód , w szędzie 
go mieszkańcy, tak szlachta, jakoteż wieśniacy,
}ak zbaw iciela witają. Ostatnie raporta jenerała 
D w ernickiego są datowane o trzy marsze po za 
Bugiem. _ 5 *>

W  Jędrzejow ie pod Kałuszynem d. 17. kwiet--* 
cia 1831, r. o godzinie lotej z  rana.

. Naczelny wódz siły zbrojnej, narodow ej:
Skrzynecki.

D o rządn narodowego.
Zaledw ie jenerał D w ernicki przeszedł B n g , 

a już powodzenia oznaczają jego pierwsze kroki 
na tej ziemi naszej. Na dnin 11. b. m. 5 plu
tonów z  2go pułkn ułanów i 4go strzelcó w , na
leżących do jego  korpusn, spotkały się w bliz 
kości P o ryck a , z całym pułkiem dragonóf 
kargopolskim, sławnym w armii rossyjskiej. P lu 
tony nasze uderzyły na ten pułk , rozbiły  go zu
pełnie , zabrały inn 5 o ficerów , między który
mi księcia O bolińskiego, t 5o dragonów , sto 
kilkadziesiąt, kon i, przeszło 200 karabinków, ty
leż pistoletów i pałaszy. O prócz tego  pułk nie
przyjacielski miał wielu zabitych , a resztę jego 
tak ludzi jako i koni p o ’ lasach rozpierzchnio- 
nych zb ietały  oddziały jenerała D w ernickiego , 
którego korpus jednego tylko człowieka w tej 
rozprawie miał ran nego, to jest kapitana Łojew- 
sk iego ; tak b y ł°  nderzenie na nieprcyjaciela nie-

' V.v
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spodziane i natarczywe. Jenerał D w ernicki juz 
zabiera nieprzyjacielowi w iele bagażów i znacz
ne transporta żywności, ciągnące do głównej je
go artnii.

W  Jędrzejow ie d. 17- kwietnia i 83i  r. o go 
dzinie 2giej po południu.

Naczelny wódz siły zbrojnej narodowej.
* Skrzynecki.

Rapport jenerała brygady Sieraw skiego  
do prezesa rzęd u  narodowego.

Dnia w czorajszego, jak skoro mnie doszła 
wiadomość o zwycięztwach wodza naczelnego, 
d. 10. b. ni. pod łganiem odniesionych, zgro
madziłem natychmiast statki w Łęgach , Cjeszycy 
i.S o lcu , gd zie  zebrana była jazda podpułkowni
ka Łagowskiego i piechota'' pułkownika Młoko- 
siewicza. L iczne ogniska po brzegach Kamie
n ia , Piotrowina i  Józefowa rozrzucone, roko
w ały, że nieprzyjaciel przeprawy W isły  bronić 
nam b ę d zie , i  dla tego odebrał pułkownik M ło- 
kosiewicz p o le cen ie , uderzyć z iszym batalijo- 
nem sw oim , strzelcami majora Krzesimowskiego 
i 5ma szwadronami pułkownika Grodzickiego na 
posterunek Józefowa i ciągnąć do Piotrowinn, 
przeciąć drogi z 'Jó zefow a do Kraśnika, z Koi" 
czyna do Opola prowadzące. Ruch ten wyko
nany, zatrwożył nieprzyjaciela. Placówki ros- 
syjskie po kilku wystrzałach cofały się natych
miast. Pułkownik M łokosiewicz postępując cią
g le  za n iem i, pokazał się dziś o godzinie l i t e j  
zrana ńa wzgórzach po nad Piotrowinem leżą
cych. W  tym samym czasie pułkownik Łagow 
ski z szwadronami jazdy i pułk loty  p iech oty, 
oraz batalijon wyborczy majora M alczewskiego 
wsiedli na statki, obok których noc całą pod 
Solcem przepędzili. N ieprzyjaciel obawiając 
s ię , ażeby posuwające się lasami oddziały puł
kownika M łokosiewicza całkiem mu retyrady nie 
o rze cię ły , cofać się zaczął z Kamienia, nim je
szcze barki nasze do lądu p rzyp łyn ęły , i tak ze 

1 stratą 3ch tylko żołnierzy, zajęliśmy prawy brzeg 
W is ły , zacząwszy od Zawichosta , z  kąd major 
Krzesimow-ski dnia wczorajszego zrana ć* yma- 
szerował, aż do K azim ierza, gdzie w tym samym 
czasie majorowie T rzeb iń ski, Sakowski i pod
pułkownik M ałachowski, widząc cofającą się za
ło g ę ,  weszli do miasta. Tak w ięc nie można 
było odnieść żadnej korzyści, bo jenerał Antro- 
p ó w , stojący w Ramieniu , równie jak jenerał 
Paszkow garnizujący, na dwie godziny przed 
debarkacyją naszą \ kwatery swoje op u ścili, Ko
zaków tylko i kilka szwadronów dragonów na
przeciw  szeregom  naszym wystawili , piechoto 
zaś przed użyciem onej cofnęli. Mamy tylko 
kilku dezerterów , których liczba byłaby daleko

większą , gdyby pułki rossyjskie nie były w  cza
sie obozowania przez Kozaków zasłaniane.

Z  Kamienia d. 14. kwietnia i 85i r.
(podpisano) J. Sierawski.

W yciąg  z raportu jenerała A ndrychiew icza: 
Z  krwawych b i t e w  nad Liwcem  nieprzyjaciel ma 
w rannych cesarskiego adjutanta księcia Holstein, 
30 innych oficerów i blisko 800 ludzi w S o 
kołowie. P o części potopieni, p o  części po
chowani , dowodzą' w ielkiej straty R ossyjan, 
która, podług zeznania jeńców, wynosi w ogóle 
do Sooo ludzi.

W yciąg  z raportu jenerała Sierawskiego z  O- 
pola 16. kwietnia:

Już korpus, który mam honor komenderować, 
jutro w obozie pod Bełżycam i połączonym zo 
stanie. Magazyny Kaźmierza w  części do armii 
wodza naczelnego, w  części za korpusem moim 
przewożoneini będą. Samego ziarna liczą tam 
przeszło 800O k o rcy , a rozmaitych narzędzi 
przew ozow ych, oraz kotwic i lin znaczny za
pas. D ow óz żywności z powodów zniszczenia 
mieszkańców przez nieprzyjaciela i szybkości 
marszu, któremi ścigać go pierzchającego trze- 
b a , wymaga przedsięwziąć środki pomocy przez 
komissarzy i urzędników , których powrót nie
zw łocznie jest potrzebny.

Późniejsze wiadomości od. Puław donoszą d. 
17. b'. iii.., że kwatera jenerała Sierawskiego 
była wczoraj w Bełżycach.

W  dniij 14. kwietnia r. b. rozstał się z  tym 
światem Stanisław Korwin Szym anowski, były 
jenerał wojsk polskich.

Jenerał Szembek wchodzi znowu w szeregi, 
przybył do korpusu jenerała Sierawskiego.

Dostrzegacz austryjacki z  d. 2o:kwiet. zaw iera:
D zień, powsz. krajowy donosi z  d. u .  kwiet

nia: Od wojska przybywają nieustannid gońcy do 
sto licy , wszelako w ty,eh dniach nie Ogłoszono 
nic w ażnego, chociaż z różnych stron słychać 
mocne strzelanie; prawie wszystkie-korpusy w o j- ,, 
ska polskiego są w poruszeniu i co chwila spo
dziewają sif Stanowczych zdarzeń. Z W arsza- 
wy do głównej kwatery w ojska, oprócz zw y
czajnych zw iązków , ma być otworzona nadzwy
czajna p o czta , tak , ze będzie można codzien
nie cztery razy nawzajem mieć wiadomości.

P ism o: »Sumienny Polaka , donosi, że war
szawscy spekulanci na całej lin ii wojennej utwo
rzyli kordon i taro kupują z a b e z c e n  konie i 
broń, aby tyin później handel prowadzili. P i
smo to użala się mocno ńa korzyści, które lu
dzie ci kosztem swoich współziomków zyskiwać 
będ ą, i wzywa w ład ze, aby jak najspieszniej
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przedsięw zięły środki przeciw  tak chciwym  lu
dziom , których ojczyzna z  łona swojego po- 

'  winna wypchnąć. Obywatel Paw łow icz został 
za  opór uwięziony i przed sąd wojenny sta
w iony ; to dało powód do nieukontentowania, i 
jenerał gubernator w idzi się być zmnszony na
kazać ińilozenie objawionym w tej mierze zda
niom , aby jak się wyraża, nie pow rócił ten sam 
n ieład, jaki zastał w stolicy gdy objął ńrząd po 
jenerale W ojczyńskim ; ostrzega pr2eto każdego 
o oppr przeciw  strażom i gwardyjom bezp ie
czeństwa , i upomina że W arszawa jest w stanie 
oblężenia, że jest mocno zatrudniony i że nie może 
dwa razy swoich- rozkazów powtarzać; kto są
dzi , iż  mu niesłuszność w yrządzono, może się 
nań zążalić przed rządem narodowym , lecz nie- 
powinien się ze  skargami swoimi publicznie na 
ulicach rozwodzić.

Ceny zboża na tutejszych targach od 3. do 9. 
b yły  następujące: za szefel żyta płacono do 32 
z ł . , za pszenicę 3o do 34 z ł . ,  z« jęczmień 22 
d© 25 z ł . ,  za owies do i 5 1/2 z ł . ,  za jedno
konny w óz siana 26 do 32 zł. , za parokonny 
w óz 4o do 47 z ł . , a za furę słomy 7 do 12 sł.

Gazety berlińskie donoszą od granic polskich 
z  d. 11. b. m .: Mosty na rzece Nur wojsko p ol
skie zniszczyła i wszystkie przejścia osadziło.

Od granic litewskich donoszą wspomnione pi
sma pod d. 11. kw ietn ia: Gazety warszawskie
udzielają teraz wiadomości o wypadkach w L i
twie. P odług tych był w prowincyjach litew 
skich spisek, który • powinien b y ł wybuchnąć, 
skoro gwardyje rossyjshie przejdą Niemen. W  so
botę d. 26. marca o godzinie 2giej z  południa , 
o dwie mile od Jurboka (Georgeubnrga) zaszło 
pierwsze por-osżenie. Kozacy i strzelcy pogra
niczni zostali w y c ię c i, a urzędnicy zb ieg li do 
Szmaleninken.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
W  pie rwszych dniach kwietnia zjechała do 5 ath 

księżna Berry wraz z orsżakieiu, gd zie  będzie 
używać wód mineralnych.

Gazety londyńskie zawierają urzędowy raport 
o dochodach publicznych w roku zeszłym  rachun
kowym, który się z d. 5. kwiet. ukoń czył; podłng 
tego wynosiły dochody 45,759,114  f. s. , zatem 
1,134,947 f. s. mniej jak dochody roku 1829; te
goroczny dochód ostatniego kwartału wynosił 
8,365,028 f. s . , zatćm 740,509 f. s. m niej, jak 
ostatniego kwartału przeszłego roku rachunkowe
go. Tim es c s / n i  uwagę względem  dejicit ro cz
nego, jąk i kwartalnego dochodu, iż takowy przy
pisać należy nie zmniejszonym źrzódlom pomocaym 
k ra ju ,.le cz  umiarkowaniu tsx.

W  odwołania się do artykułu w  gazecie hrn-

se lsk ie j; w którym użalają sie na postępowanie 
A n g lii, że poseł b elg ijsk i, który miał oznajmić 
mianowanie rejenta w Londynie, nie był w urzę
dowym charakterze przyjęty mówi T im e s: 
Obrażony autor opiera swoje zażalenie na tem, i l  
Belgijum  uznane zostało państwem niepodległem. 
Atoli w protokole londyńskim namieniono o nie
podległości tylko pod tym warunkiem, jeźli £ el- 
gijczykow ie przystąpią do akta rozdzielenia. Jak 
długo stronnictwo, mające przew agę w  Eruxelii 
i  ajent ociągać się będą odwołać rewolucyjnych 
ajentów i wojsko z niemieckiej prowincyi Lm em - 
bnrga , i miasto przyjęcia propozycyi nieustają
cej nentralności , Holandyi i jej sprzymierzonym 
wojną zagrażać, nie można wyraźnie żądać, aby 
Belgijuin uznane zostało jako rząd niepodległy 
i po przyjacielsku myślący. Prawda, że panu Lu
boń dozwolono podać w Paryżu swoje listy wie
rzytelne ; co można wszakże łatwo przez zw yczaj
ną inkonsekwencyją jenerała Sebastiani, lub ra
czej przez powszechne ogólne inkonsekwencyje 
fraocuzkich p olityków , gdy o Belgijniń jest mo
wa , sobie objaśnić.

W  d. 4- kwietnia dał lord major w ielki ob- 
■jad wMansion House. Z eb ra łosie  mnóstwo lu
d u , aby w idzieć ministrów. Lord John Russel 
i lord M elbourne przybyli dosyć w cześn ie, a 
po nich książę Sussex. Za ich przybyciem  wzno
siły się odgłosy ludu. W  kwandrans na 7mą 
przybył Łr. G re y , p rzy ję ty o d g ło se m  radości. 
Z  nim przybyła hrabina Grey z  dwiema córkami. 
Niebawem po 6tej przyjechał powóz lorda kanc
lerza , a g dy się zb liżał do Mansion H ouse, 
brzm iało pow ietrze odgłosem , podczas gdy lord 
Brougham , b abina W esthmesth i  dwie inne 
damy wysiadły. Lud cisnął się około powozu i 
w znosił odgłosy. M inistrowie gabinetowi znaj
dowali się po większej części na tej uroczysto
ści i towarzystwo za wnijściein do sali przyj
mowane było  muzyką. Lord major wzniósł to
asty za zdrow ie króla i  królow ej, księżniczki. 
W iktoryi i reszty członków rodziny królewskiej, 
przyjęte z  wielkiem i oklaskami, przy czern na- 
m ie n ił, jak księciu Sussex przyjemna być m usi, 
i> zasady, które o a dawno b ron ił, król pochwa
la a ministeryjum wspiera (oklaski). Książu Sus- 
sex odpowiadając namienił o zupełnem zaufania, 
którem król ministrów a d arzy ł, na co w ielkie 
przyzw olenie obecni okazali. Gdy lord major 
w zniósł toast za zdrow ie lorda kanclerza, po
wstał lord Brougham i namienił w mowie swo
jej , że wielką test dlań pociech ą, że on i  jego 
koledzy posiadają zaufanie, mocne niewzruszone 
zaufanie i  wsparcie bardzo łaskawego wiadzey 
(bardzo liczne oklaski). N ie obawiam się, rzekł 
d ale j, i  inogę zapewnić obecnych, że m/nistro-



i - i e ,  którzy są tali przyjmo wani i  w spierani, 
dopełnią swej powinności hu teinn łaskawemu 
monarsze i  ludowi (długie oklaski). Hr.. G-rey 
r z e k ł ,  gdy spełniano- jego zd ro w ie , między in- 
nerai aż przy wniesieniu środka (o Łtóryin- na
mi enił lord major) ma zamiar ni:e naruszyć in- 
atytncyj- kraju (ohlashi),. instytucyj-, na których 
potęga- Anglii po większej części opiera s ię ,
( słuchajcie!. słuchajcie!) a htórych utrzymanie 
test powinnością i  wolą rządu (ohlashi).

D zienniki londyńskie- przychylne reform ie, 
wyrażają wielką-radość o  zapewnieniach , danych 
p rzez lorda kanclerza Brougham i innych ini ni- 
strów na bankiecie wielkonocnym n lorda ma
jora , że  względem bilu reformy szczerem  zau
faniem- i przyzwoleniem  króla są wspierani. 
Mowa równie obecnego- księcia Sussex potwier
d ziła  prawdę tego oświadczenia, którą goście 
*  powszechnym od-głosem radości przyjęli-.

Skutek reformy bilu był w Edinburgu powodem 
do rozruchów. Jawny zamiar niektórych- osób, 
ekazać- swoje npo-doba-ni ! na korzyść bilu , znie
w oliło  władze wezwać,, przez o d ezw ę, m-ieszkań- 
• ó w , dla uniknienia rozruchu przez częściowe 
oświecenie miasta, do- ogólnej illuminacyi. Pom i
mo tego środka ostrożności, cokolwiek zaoszcaę- 
dne oświecenie ściągnęło ni-eukontento wanie li
cznego tłumu , złożonego z  dzieci i: robotników 
fabrycznych , który przeciągając po m ieście nie- 
oświeconych domów okna wybijał. Same nawet 
składy i niemieszkalne domy nie zostały oca
lone. U w ięziono blisko 20 osób.

R ząd  hale budować sześć nowych statków 
parnych kosztem prywatnym , każdy o 5o o  becz
kach ciężaru- W szystkie' okręty straży muszą 
m ieć zupełną osadę na pokładach.

Francy ja.
K ról w d. 9. kwietnia otoczo y k ięciein O r

leańskim i księciem N em ours, ministrem wojny, 
marszałkiem' Gerard i innymi jenerałam i,  oglą
dał fortifikacyje, założone hu obronie stolicy. 
Monarcha zw iedzał je  od St D enis aż do- R.O- 
*nainville.

Izba deputowanych na posiedzeniu swojen;. w 
d. g. kwietnia rozpoczęła nowe narady nad pra- 

'★em w yborow em , w htórein izba parów poczy
niła odmiany, przez eo zmniejszyłaby się. znacz
nie liczba wyi reó w , m ianowicie przez to , ze 
podług artykułu dodatkowego na przełożenie 
'■ądu w n iesionego, nowe dodatkowe centymy 
do podatku gruntowego n ie  powinny być przy 
-■ rachowaniu opłaty wyborowej w mających na- 
*tripić nowych wyborach policzone. Izba depu- 

lOffiuych odrzuciła jednomyślnie tę uchwałę.
ulonitor z  dnia to . kwietnia donosi: Sąd pa

rów  zb ierze sfo jutro- & godzin ie 10. w spraw ie 
zaocznej przeciw  trzem nieobecnym byłym  mi
nistrom.

Dostrzegacz austryjachi z dnia 19. kwietnia w y
raża:1 P rze z  nadzwyczajną sposobność odebra
liśmy Monitora z dnia l igo- b. m., który zawiera 
j-uż wyrok sądu- parów przeciw  mmieoionym by
łym ministrom (pp. de Montbeł , d’Haussez i Ca- 
pelle) zaocznie zapadły. Sąd; wskazuje ich ró
wnie jak pp. P eyron n et, deChantelouze i Gu-er- 
»o» R anviłie na dożywotnie w ięzienie i  rozha— 
z n je , aby stosownie do artykułów 28. i. 29. księgi 
ustaw karzących-, zostawali, w stanie prawnego 
interdyktu-,  ogłasza ich aa- utrącających tytuły,, 
stopnie i  ordery i wskazuje ich  bez odwołania sio  

idnego do drugiego^ na kotzta sprawy.
Monitor z dnia u .  zawiera raport prezydenta, 

rady ministrów pana Raźmierza- Perier d‘o króla, 
w  którym- przytacza- powody do wniosku , aby 
posąg Napoleona znowu na słupie na placu. V e a -  
doine postawić. Projekt ten potw ierdził krół i  
podług tego wydał pod dniem 8. b. m. postano
wienie, mocą którego, powyższy środek wykonać 
Zalecono.

Monitor z  dnia 8!. b. m. umieścił Journal des 
D e b a ts , projekt kupca paryzkiego- pana H enric 
R odriguez , aby względem  mającej- się zaw rzeć 
pożyczki 120 milijonów , w  Paryżu/ i w departa
mentach utworzyć towarzystwo pałryjotyczne 3,
5o,ooo członków złożone, z  Których każdy pow i
nien się zobow iązać, albo natychmiast, lub w ter
minach zapłacić summę. 4ooo fr. i za  to a l p a ri  
po 100 fr. w ziąć zapis 200 £r. piecio-procento- 
wy-ch rentów jako- pożyczkę. Intresem rządu, 
jakoteż opłacających podatki je s t, aby ta pożyczka 
szybko nastąp tła i  największy kurs osiągnęła, a o- 
fiara, którą każdy członek ojczyźnie przyniesie, nie 
jest tak wielką, jak się zdaje na pierwszy rzut oka. 
Handel, zarobkowose przez ten przykład pośw iece
nia się dla ojczyzny, uzyskają nowy popęd, renty 
osiągną znowu stopień od 88 do 90.fr., na jakim 
przed ogłoszeniem  pożyczki stały ,. a przy cią
głym  pokoju kapitał zaliczony, będzie m ógł być 
nawet z  korzyścią powrórony. Bankiero-wie F o u ld , 
Fould Openbssm i bracia M allet i współki przyj
mują podpisy Tw órca projektu- podpisał naj
przód 4000 fr. Projekt pana R odriguez znalazł 

rielkie przyzw olenie ; uczyniono wszakże w pla
nie odm ianę, iż można nawet na 5o fr. rentę zapi
sać sie W ielka liczba parów iezłon ków  depu
towanych podpisała się. Najnowszy Monitor z  d . 
10. obejmuje długie listy ;do tej narodowej po
życzki. O prócz wyżej wyrażonych zg ło sili się 
jeszcze inni bankierow ie, bracia R otszyldy, Ka
ro l Verrues i  t. d. , następnie biuro izb y  syndy
katu , h a n d la rze m a k łe ry  handlu i  stowarzyszeń
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j a  g ie łd zie  paryzkiej, i sensale peryzcy wexlów 
ośw iadczyli swoje gotowość przystąpienia do pod
pisów , a bracia Rotszyidy podpisali kapitał
4oo,ooo fr:

Na posiedzeniu paryzkiego sądu przysięgłych 
z  dnis 7. ukończono badanie osób obwinionych 
o  spisek przeciw  bezpieczeństwu kraju , chociaż 
takowe nie doprowadziły do wyraźnych rezulta
tów. Poczem  poczęto słuchać świadków, z tych 
najprzód pytanv był jenerał Cafarelli i hr. Siineon
0 stosunkach do uczeni,1 Sam buc; obadwa znają 

o tylko pow ierzchow nie; ostatni świadek ode
b r a ł  od niego w dniu 21. grudnia list z  ostrze
żeniem  , aby tego i następnego dnia nie w ycho
d z i ! , bo będą rozruchy. W czoraj badano zno
wu świadków, lecz nie było nic interesującego. P o 
między słuchanymi świadkami uważano jenerałów 
Pernetti i Rnmnigny.

Odpowiedzialny jerent dzieńnika R evolu(ion, 
skazi y został z  powodu targnienia się na kon
stytucyjna władzę izby w yborczej, na czterom ie
sięczne w iezienie i karę pieniężną 6000 fr. N ie  
dozwolono mu na zw łokę, z  której chciał korzy
stać , aby kilka wytoczonych przeciw  niemu spraw 

-w  jeden zaininić. •
Druga sekcyja paryzkiego sądu >1 zysicgłych, 

id  przewodnictwem  pana Naudin, zadecydowała 
w  dniu g. kwietnia w nowej sprawie przeciw  dz. 
Q uotid ien ne  z powodu podżegania do nienawiści 
króla i do obalenia jego rządu. Obwiniony arty
kuł pod dniem l/j. lu tego, ściągał się do rocz
nicy śmierci księcia Berry. Pan de Brian, jerent 
dz. Q u o tid ien n e , sam się bronił. P rzysięgli 
uznali go za w innego, wskazali na karę 6000fr.
1 ńmiesieczne w ięzien ie , oprócz 10-miesięczne- 
g o  , które teraz w więzieniu S. P elag ie  wysia
duje , a na które go sąd parvzki i dwa wyroki 
przysięgłych wskazały. '7VW

tluiimi Seminaryjnm z  Lang. js, którzy na roz
kaz podprefekta tego instytutu b yli wypędzeni, 
zostali znowu do tego seminaryjum p rzez wła
d ze  municypalne i  sądowe wprowadzeni, ku wiel
kie j radości mieszkańców, których owe gwałtowne 

ostępowanie urzędnika oburzyło.
Jenerał D u b o u rg , znany z  pierwszych dni re- 

w oliłcyi lipcow ej, wymazany został z  listy czyn
nych oficerów. Q uotidieńne  m ów i, że to zaszło 
z  pow odu , z e n u  udział do pewnego towarzystwa. 

‘  Z  Liigdunu, Strasburga, Nantes i innych znacz
nych miast donoszą, że- stowarzyszenie się mało 
u nieb czyni postępu i  uważać je należy jak gdyby 
sie  nie powiodło.

Most wLugdunie nazwano w czasie rew olucyi 
lipcow ej mostem Lafayetta, teraz znowu zm ie
ciono to im ię na Pont du Concert,

M onitor donosi podług listów z Yalparaiso 
w C h ili  z  dnia 18. grudnia r. z . ,  że dowódzca 
okrętów stanowiska pa tamecznćm morzu pan du 
Camper, skoro otrzymał wiadomość o zdarzeniach 
w lipen , kazał zatknąć trójkolorową chorągiew, 
która bateryje artyler; ja z fregaty angielskiej Se- 
ringapatana i  wielu innych powitało wystrzałami 
honorowem. Komendant wysłał natychmiast okręt 
do Peru z  rozkazem , aby znajdujące sie tamże 
okręty francuzhie zm ieniły banderę. Peru i Chili 
b ; ły  w pokoju. Handel francuzki w owych oko
licach rozszerzył się brzegiem  na i 5oo lieues, 
od Valdivia w Chili do M ontorey w  Kalifornii.

Gazety angielskie móu ą o bardzo mocnem po
wstaniu M urzyn ów , które wybuchnę!© w nocy\ 
z  dnia g. na 10. lutego w Martynice. Powstanie 
to poczęło  się od pożaru w S. P ierre, przyczem 
jedynaśeie domów pocżęści sp ło n ęło , pocześci 
zostało uszkodzonych., W ojsko linijow e, milicyj© 
i ehwipaże okrętów przyw iodły do spokojności 
Murzynów. -W ielu  z nich zab ito , a w ielu z  pal- Ą  
nemi materyjałaini w reku schwytano. Guberna
tor D upotet o głosił pod dniem 10. lutego osadę 
za będącą w stanie oblężenia i ustanowił komis- 
syję wojenną dla sadzenia sprawców i  współwin
nych tęgo buntu.

Zjednoczone Niderlandy.

Gazeta pruska stanu donosi z  Luxeinburga zd .
6go kw ietn ia: vKomissarz rządu belgijskiego,
pan W atlet., okólnikiem swoim zw ołał wszysł- ^  
pich adw okatów , notaryjuęzów i' woźgycl cyr
kułu luxeifl burskiego na dzień * Sty  do Arion, 
gdzie na nroczystem posiedzenia trybunału wy
konać powinni przysięgę przez kongres belgijski 
przepisaną.. W  ogóle znadowało się trzech no- 
taryjuszów i kilku w oźn ych , dl tego nie było 
posiedzenia., a k ilk n , którzy przybyli p fa jjjn ie  
zrobiw szy , pow rócili do domu. Jak się zdaje, 
nikt nie chce należeć do porządku rzeczy, który 
się Biebawem w więlkiein księztwie skończy. —  
C o u rrier  bruxelski , który szczególniej co d o '-^ ' 
Łuxemburga największe kłamstwa mieści, utracił 
z  końcem ostatniego kwartału trzy czwartych czę
ści sw oich luxeinhursb<ch prenumeratorów.i a “ 1 1

Prussy.
Z Królewca pisźe tameczna gazeta pod dniem 

7. t. m. : »Dzisiaj zamknięte będą posiedzenia
sejmu prowincyjnego. Królewski komissarz, rze
czyw isty tajny radzca i. nadprezydent pan Schoen, 
dziękow ał w uroczystej mowie zgromadzonym de
putowanym za patryjetyczny zap a ł, jaki w cią
g łych  naradach z  oględnością okazali.
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